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Wiadomości zagraniczne. 
Wielka Brytaniia. 


Wszystkie listy od floty Angielskiey zga- 
dzaią się Ba to, że Algierczykowie nie tylko 
lak naymężniey wslczyli, ale też i duiała swoie 
Xierowali z taką dokładnością i z taką zimną 
krwią , iakieby i Europeyskiemu Officerowi od 
artyleryi sławę zjednały. Także i strata ludzi 


" 2e strony filety Angielskiey, zważywszy iey nie- 


wielką silẹ, była znacznieysza, aniżeli w iako- 
wey inney bitwie morskiey w ostatnich 25ciu 
latach. VWV bitwie na Nilu rachowane z 8000 
ludzi, 895 — pod Trafalgarem z 17000 
udzi, 1534 — a teraz pod Algierem z 
©B0o, ludzi, 763 zabitych i ranionych. 

Jedna z. gezet Londyńskich czyni nad 
birwa Algierską uwagę następuiącą: „Angliia 
zemściła się za sławę ucywilizowanego świata 
szafo waniem krwi mężnych synów swoich. Oce- 
niąż i na stałym sądzie tę poniesioną ofiarę ? 
Zaledwie ważemy się tem sobie pochiebiać, 
wjczytuiąc wciąż ieszcze z gazety Ganda w- 
skiey, że Rewolucyoniści i Bonapartyści Fran- 
Gnzcy ieszcze nie przestaią mieć wielkiego wpły- 
Ws u niektórych dzieńnikarzy , którzy swoiego 
pióra na to tylko użyczaią, ażeby walić na An- 
gliię nienawiść. Wszyscy Rewolucyoniści ia- 

iegokolwiek bądź koloru zgadzają się na to, 
žeby o Anglii źle mówię, gdyż upatrują w 
niey równie naycelnieyszą podporę prawych 
tronów , iako też naybezpiecznieyszy przytułek 
Rrawdziwey wolności.** 
Lord Exmouth: ma teraz 57my rok wie- 
woiego , i popisał się naypierwey w bitwie 
Pod Trafalgarem, pod sprawą Lorda N e l- 
tona, a w bitwie pod Algierem dowo- 
ził pierwszy raz iako Jenerał naczelny. Kontr-- 
'dmirał Milne, Gtóry go w niey tak dzielnie 
Wspierał, iest rodem z Edinb urga. Na po- 
Czątku woyny Francuzkiey był Porucznikiem 
„Morskim na fregscie la Blanche; podczas 
OStatnicy przmocyi w służbie morskiey, wynie- 
lonym został na swóy teraźniejszy stopień , i 


Przeznaczony iest do stanowiska pod Halifa- 
lem., 
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16. Października 1816, 


Według wiadomości z Londynu z dnia 
19ge Września, powraca Lord Ex mouth ze 
swoią flota do Anglii, a pogłoska rozsiana 
w Paryżu iwsamym nawet Londynie, ia- 
hoby Admirał ten miał się udać z Algieru do 


Tunetu i Tripolu, iest całkiem bezza- 
sadna. 


Hiszpaniia. 

Gazeta dworska Madrycka z dnia 12g0 
Września ogłosiła okólnik Sckretaryatu Stanu 
do Arcybiskupów i Biskupów Królestwa, mocą 
którego Król onymże zaleca, ażeby w Dyece- 
zyach swoich czuwali nad zarządzeniem domów 
sierocińskich , po części w bardzo smutnem 
położeniu zestaiących , i aby się z Dyrektorami 
takowych naradzili © środkach , iakich polep- 
szenie stanu ohychże wymoga. 

Wszelkie wieści, które rozsiewane o nie- 
łasce Królewskiey, spadłey na niektóre osoby, 
a mianowicie na Xiążęcia Infantado i Je- 
nerała Gastannos, są całkiem bezzasadne, 
Pierwszy znayduie się ciągle na czele VWYViel- 
kiey Rady Hastylskiey , z drugi iest ieszcze Gu- 
bernatorem Katalonii, 

Podatki od tytułow Xiążęcych, Margra- 
biowskich i Hrabskich surowo są wymagane. 
Ponieważ od roku 1808go zaległy, przeto sta- 
nowią wielki przychód dla skarbu Państwa. Ci, 
ktorzy te podatki podczas bezkrólewia iuż 
zapłaciii, muszą ie ieszcze raz składać. Szlach- 


ta wyższego stopnia poczytuie ten krok za ue 
ciążliwy.. 


Francya 


Minister Policyi wydał do Prefektów 4 
powodu wybierania Członkow Izby Deputowa- 
nych okólnik , w którym się zawiera: 

„Spodziewam się, że W Pan w liście zwoła- 
igcym Zgromadzenia obieraiące żadnego dos 
wolnego wyłączenia nie wyrzekłeś, i każdego 
eleftora na nie wezwałeś, i. RU z 

i olitycznych, albo cywilnych nie o- 
lack żę asiedhałeb żadnego Środka do 
przejęcia każdego elektora uczuciem obowiązku, 
ażeby się na awoiem mieyscu stawił w okolicz- 


X 


zaw 


'nościach, öd których los Francyi zależeć 
może ; że nadewszystko Urzędnikom publicznym 
-wszelhiego stepnia dsłeś to uczuć, iá bardziey 
ieszcze ten obowiazek na sobie maia; że tre- 
skliwie odkryłeś wszelkie krokii podstępy twor- 
eów sironnictwa, iakimkolwiek bądź płaszczy- 
kiem .pokryte. Nie zaniedbuy WPan nicze- 
go, ażeby ich układy zniweczyć. Nadewszystkho 
nie cierp WPan tego, aby się mieli odważsć 
ma buntownicze przyganiania uchwałom Hró- 
łewskim , i „dzie tego potrzeba będzie, użyy 
umiarkowaniera , ale i ze stałością owey po- 
wagi, która *VPanu od Jego Krótewskicy Mci 
jest nadana. WY ozcaególności będziesz VVPan 
ozuwĘać na to, ażeby elc>torowie neyzupełniey- 
szcy wolności używali, i eby im pod tżadoym 
pozorem nie przeszkadzeno w wykonywaniu ich 
praw politycznych. Mażdy rod, każda pogroż- 
ka, każde skrsywdsenie , lub zamiar przeszko- 
dzenia enymże w stawieniu się ne Zgromasdz8- 
nia wybieraiące, meia byzź natychmiast iać nay- 
surowiey ukarane. Nie dopuścisz WPae żadae- 
go skupiania się około wzhodu i przystępów do 
tego mieysca, w któram się zgromadzenie od- 
prawiać będzie. Policya wewnętrzna w zgro- 
madzeniach należy do PP. Prezesów , a VVPax 
podasz im wszelkie środki, sby ią bes trudności 
i przeszkad, lecz z zupcełnem bezpieczeństwem 
wykonywać mogli. Policya zewnętrzna należy 
do WPans, a wytrwała przezorność i baczność 
Jego będzie umiała skutki zapewnić. « 


Monitor umieśsił długie pismo pod na- 
pisem: List do elektora, Btóry przy Końca 
Tak opiewa: „Zbliżaięce aię wybory stanowią dla 
Francyi iedną s naywaźnieyszęch epoh od 
łat 25ciu. Jeżeli źle wypadną, to iest antiRon- 
stytucyynie , tedy oczekuie mas ieszcze większe 
nieszczęście, aniżeliśmy iuż doświadczyli. Okro- 
pności Raądu rewolueyynego, woyna domowa 
na zachodzie , niszczący ludność despotyzm pa- 
nowania Cesarskiego, chłosty obcych napadów, 
niczem są w porówpaniu z powszechnem zni- 
szczeniem, iakieby zrządzić mogła nienawistna 
Fonstytucyi, a zatem i Królowi Izba Deputo= 
wanych. Ronstytucya, wsparta na prawności, 
jest naszą iedyną kotwicą zbawienia i ratunku. 
Oby tylko tacy mężowie byli tłómaczami i ø- 
brońcami życzeń i spraw naszych, którzy maią 
mocne psstanowienie obstawać za dziedziczna- 
ścią tronu w Rodzinie panuiaącey, i za fundamcn- 
talna ustawą, co obok tey dziedzicaności sta- 
nowi prawa Ludu, powołanego do używania 
dobrodzieystw oneyże. * 


Czynią w Paryżu uwagę, źe żaden Bi- 
skup, żaden Marszałek, źaden Xiążę, żaden 
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‘brania wychodzić z 


Par nie został obrany Prezesem nowych Zgro= 
madzeń obieraiących. è 

W Lille wydano dnia 21go VWYrześnia 
rozkaz dzienny, który wszelkim, iak owy mkule 
wiek bądź zbroysym siłom, res na zawsze 53% 
brenią na przeciwso zbii- 
żałącym się, w pochodzie będącym Korpus0% 
woyskowym; podobnież zakzzano iest wszelsim 
Władzom publicznym wychodzić za miasio dla 
przyjęcia onychże, albo wyprowadzać ich ode 
chodzących. 


Prusy. ; 

Owym osobom, ktore z mocy wyłączesi8 
od amnestyynych ustaw Francuzkich sa wygnó* 
nemi z Francyi, a do Brólcwsko - Prushi0 
Państw chcą się udawać, przeznaczono dO 
przebywania w powszechności Xigstwo Mag” 
deburgskie, Halberstadt, Pomers 
nię, i Marchiie z wyjątkiem Berlina 
Potsdamu. Jeżeliby iednak ważne względy 
zachodziły , tedy za poprzedniczem zezwole* 
niein Kięzęcie Kanclerza Stano, dozwoli się nić 
kiórym wygnańcom Francuzhim w sposebiś 
wyiątku, przebywać także i w innych okoli 
each Pruskich. 

Z Berlina donószą pod d, 1. Paździet* 
nika co następnie: „Dnia 26go z. m, powró* 
cił Król nasz z Tóplitz do Potsdamu, ô 
dnia 28go ziechał do Berlina. Nazaiutrź 
był na wiclkiey paradzie woyska tu stoiącegi! 
na którey widziano także Xięcia Blücher% 
który tegoż dnia poiechał za Królem do Cha!” 
lotenburga, i tam z nim obisdował. Xi 
żę ten wyiedzio do Wrocławia.“ 


Rossya 

N. Cesarz i Król Alexander zaszczycił 
w dniu imienin swoich miasto Moskwę LE 
stem następuiącym: 

My z Bożey Łaski 

A le x and e r 1. 
Cesarz i Samowładca Wszech R 

etc. etc. etc. 

Pierwszey Stoliey Tronu Naszego M0 
skwie. 

W pamiętnym i na wieki sławnym 1812174 
roku, kiedy potrzeba było bronić Oyczyznę i 
naiazdu siłą i liczba potężnego nieprzyjacie% 
na okazanie poważenia Naszego dla staro z 
wney Stolicy Rossyi, obróciliśmy do Niey naj, 
pierwszą Naszą odezwę, a niezwłocznie i 5% J 
wpośrzodku Jey stanęliśmy. Gorliwość ! $ 
święcenie się Jey odpowiadały oczekiwaniu * 
szemu. Widzieliśmy pałaiąca miłość Jey, p 
Nam i Qyczyznic, żadnych nieoszczędzaję 
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Poświęced, Deświadezone potem przez Nią 
„sywiększe klęski i zniszczenia, złoczynną rę- 
„* Zadane, głęboką boleścią przeniśnęły serce 
aene Ale władnący przeznaczeniem Narodów, 
„Szęchmocny Bóg, wybrał Ją: aby cierpienia- 
Wmi swoiemi przyniosła wybawienie nie tyli 
: a Rosayi, ale i dla Earopy całey. Płomienie 
€y były zorza swobody dla wszystkich Mocarstw 
ziemi, Ze znieważonych iey Kościołów świę- 
tych wyszedł tryumf wiary. Złością zburzony 
rem], zwaliskami sweæi starł głowę iędzy. 
Taki Moskwa, natężeniami, wiernością i 
cierpliwością dała s sicbić przykład męztwa i 
Wielkości. WWezystto to, głęboko w nmyśle i 
Sercu Nascem wrażene malc, z oycouiką ku 
Niey miłością, w czasie samerże woyny, mie» 
my zawsze pieczę około udzielenia , iukiey 
Można tylkc, pomocy dia gniszczanych iey 
mieszkanców, i we wszystkich rutkczach Na- 
Szych do Sprawuiącega „ładzę naczelną w 
Moskwie, zawcześmy © *em przypomiuśli, 
Teraz po zakończenia ciężkisy woyny, po 
zwróceniu do porządźu spraw Huropy, W 
meładzie i zamieczania pogrążonych, i po 
niciażiem nieodbicie potrzebnem zebewieniu 
Naszem w Petersburgu, postanowiliśmy, 
iak tylko uyrzeliśmy możaość, ndwiedzić Tẹ, 
pamiątkami dzieł sławnych i stano da wnością. 
zaszczyconą Stolicę NŃaszą,, osobiście obey- 
rzeć stan iey i potrzeby, a razem, w obliczu 
Świata całego dać świadectwo o ley wieko- 
pomnych zasługach, DBoskiem błogosławień- 
stwem oznaczonych, od obcych Mocarstw pe- 
ważanych, a tak godnych miłości i wdzięcz- 
ności N.szey i Qyczysny całey. Dla podania 
w czasy potomne dzieł Jey, tak wielkiey chwa- 
J, rozkazuiemy List uinieyszy, przed Na- 
rodem całym wdzięczność Naszą dla niey wy- 
Tażniący, chować w Moskiewskich Departamen- 
tash Senatu. Alexander. 
Moskwa dnia 30. Sierpnia (11.VVrześnia) 
1816 roku, 
Dnia 31, Sierpnia (12. Września) opuścił 
« Cesarz i Król Alexander o godz. 4tey 
% rana Moskwę. 
Królestwo Polskie. 
Gazety Warszawskie z dnia 8. Paździer- 
aika zawieraią następuiący wypis z protokołu 
Nekretarystu Stanu Królestwa Polskiego : 

My z Bożey Łaski 
Alexand e r L, 
Gesarz Wszech Ressyi, Król Polski 

etc. etc. ete. £ 
Maige wzgląd na krótkość czasu, iaki te- 
VAZ zabawić będziemy mogli w stolicy Naszego 
Śrólestwa Polskiego, tudzież na mnogość prac 
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Naszych; nie, chcąc oraz, ażeby w odbywaniu 
spraw administracyynych nastąpić miała iakowa 
przerwa, przez odmianę w zwykiem onych pod 
niebytność Naszę prowadzeniu ; 

postanowiliśmy i postanawiemy: 

Artykał :. Namiestnis Nasz w Królestwie 
Polakiem będzia sprawował przez cały czas te= 
raźnieyszaego Naszego pobytu w temże Króle- 
stwie włelzę, ladą onemuź Aktem nominacyi 
g dnia 19. Listopada (1. Grudnia) 1815 na 
przypadki niebytności Naszey, nadaliśmy, sto- 
sowanie do Ustawy konstytucyyney, do statotów 
organicznych i do Naszych postanowień szcze- 
gólaych. 

Art. 2. Wykonanie ninieyszego postano- 
wienia Naszego, które w Dzieńniku Praw umie- - 
szczone będzie, Nasmiestnikowi Naszemu pole- 
camy. 

Dan w Warszawie 


(L. S.) 


19. VYrześnia 

Października 1910" 

(Podpisano) Alexander. 
rzez Cesarza i Króla; 

Minister Sekretsrz Stanu 

Ig. Sobolewski. 

Oprócz tego zawiera ieszcze gazeta W ar- 
szawska następujący artykuł; 

N. Cesarz i Król, Pan nasz miłościwy, 
odprawił w dniu 5go b. m, popis całego pra- 
wie woyska Polskiego, Btóre ścięgugło do 
Wer szawy i okolic, wyiąwszy śgo i 4ga 
pułku ułanów i ggo bataliionu piechoty 4go 
pułku strzelców , stojącego w Zamościu. 

Popis ten odbył się na polach między 
Powązkami, Burakowem t Marymón- 
tem, a należały także do niego bataliiany 
gwardyi Cesarsko - Rossyskiey (Litewski i Fin- 
landzki), cztery szwadrony i eztery dzisła teyże 
gwardyi. Ogół woyska zebranego w naywięk- 
szey paradzie na popis, wynosił 27,000 głów. 
W mieście zaciągnęli na warty sapery, minne- 
ry, żołnierze niefrontowi i wetarani. A 

Niezmierne mnóstwo widzów w poiazdach, 
na koniach i pieszo, pragnących widzieć uko- 
chanego Monarchę, okrywało pole. 

O godzinie gtey rana przybył Jego Cesa- 
rzewicowska Mość, W. X. Konstanty I ob- 
iechawszy wszystkie liniie, kazał uwisdomić 
Jego Cesarsko-Tirólewaką Mość, iż woysko cze- 
ka rozkazów Jego. | 

O gedzinie 10tey przybył N. Cesarz i 
Król. Jego Cesarzewicowska Mość oddał Ma 
natychmiast rapport i cześć winną, a gdy 
N. Monarcha stanął na prawem skrzydle, bats- 
liiony przy muzyce woyskowey i uderzenin w 
bębny prezentowały broń. N. Bap zaczął zeraz 
obieźdzać przy okrzykach hurra! całe woysko 
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„ dywizya  Jenerała 


uszykowane w pięciu liniiach. W twszey stały 
gwardye Cesarsko - Rossyyskie i gwardye Kró- 
lewsko - Poiskie , pod dowództwem Jenerałów 
Sierawskiego i WWerowkina, z których 
pierwszy prowadził grenadyerów, a drugi strzel- 
ców gwardyi. Przy gwardysch stała Bompaniia 
Podchorążych, a do niey przytykała cała 1wsza 
Chłopickiego picchoty 
Polskiey. — Drugą liniię zaymowałą aga dywi- 
zya piechoty Połskiey Jenerała Krasińskie- 
go. — W gciey linii stała artylerya piesza; w 
jtey iazda gwardyi, tudzież iazda liniiowa Pol- 
ska z 4ch pułków strzelców i ach pułków u- 
łanów złożona. — VWV 5tey linii była artylerya 
konna. 

Po obiechaniu przez N. Pana wszystkich 
pięciu linii, całe woysko, prowadzone naczelnie 
przez Jego Cesarzewicowską Mość W. X, Kon- 
stantego, i przez swych Jenerałów dywizyi: 
i Jenerałów brygady, ciągnęło w paradzie dwa. 
razy przed N. Monarcha, naprzód w plutonach. 
i półszwadronach, a potem, w bataliionach w 
kolumny źwiniętych i w szwadronach. Zadzi- 
wiaiącemi prawdziwie były, porządek ich, po- 
stawa i szykowność. IN. Pan raczył z tego po- 
wodu oświadczyć naywyższe swoie ukontento- 
wanie Brstu swoiemu ; ta. zaszczytna pochwała 
przydaie świetności. woyskn, które pełniąc: gor- 
liwie rozkazy Wodza swoiego, umiało zasłużyć: 
na nią. N. Pan odbywszy popis, i zaleciwszy 
wypłacić każdemu Podofficerowi i żołnierzówi, 
po rublu śrebrnym, wrócił do Zamku. Tak 
N. Pan, jako też i W. Xiażę Konstanty, 
byli na tym popisie. w mundurze Polskim.. 

NV Niedzielę, dnia 6go b. m. N. Pan był 
o godzinie gtey rano. na nabożeństwie w Ba- 
plicy Greckiey w Zamku. Udał się potem z 
Jego Cesarzewicowską Mością, VWV.. Xięciem 
Konstantym, na plac zmiany straży woy- 
skowey, a ztamtąd pieszo na paradę Kościel- 
ną i Mszę woyskową do Kościoła Panien Wi- 
zitek , przęchodząc z orszakiem ercyświetnym 
Jenerałów i Officerów wszelkiego stopnia, 
prawdziwie iak Oycicc w środku swych dzieci , 
pomiędzy dwiema, Że:tak powiemy, ścianami 
ludu, w chęci widzenia Dobroczyńcy swoiego. 
zebranego. Mszę $. celebrował JXiądz Gut-. 
kowski naczelny Kapelan, przy assesteacyi. 
wszystkich. Kapelanów  woyskowych. 
Mazy N. Pan pocałował z przykładną pokora: 
podanę Mu przez JW. JXiędza Wołłowicza 
patynę i Ewanisliię. Śpiew. narodowy: Boże 
zachoway Króla rozlegoł się w. świątyni 
Pana Zastępów; modły błagalne wznosiły się 
do Króla Królów , aby iak naydłuższem i 
mayszczęśliwszem Życieni obdarzył pobożne- 
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Podczas. 


go naszego Monarchę, z którego szlachetnej 
duszy wyszły przed dwoma laty te wiecznie pł 
miętne słowa: Niech mię błogłosławi 
w sercu swo0iem Lud mòy, iak ia bło* 
gosławię go w moiem! Niech będzie 
szczęśliwym, i niech nademną i na 

nim będzie błogosławieństwo Boże 

Po nahożeństwie nastąpiły w Zamku po? 
koie. JW, Marszałek Dworu Broniec Bi%* 
wil przed N. Monarchą Cudzoziemców, a mia* 
nówicie osoby należące do składu Jiommissj! 
likwidacyyney i Kommissyi handlowey, to iest’ 
Kommissarzy N. Dworu Cesarsko - Austryachie 
go; Kommisssrzy W. Dworu Królewsko - Pru 
skiego; przybyłego niedawno do tey stolicy 
Hrólowsko - Pruskiego rzeczywistego taynego 
Radcę de Jondan; Hommissarza N. Dworu 
Królewska. Saskiego ; Senatera wolnego miaste 
Krakowa, Zarzyckiega i kilżu znako* 
komitszych Obywateli. Kraiu naszego. 

WY dniu. tymże wielki: był obisd w Jego 
Cesarsko - Królewskicy Mości, na który mieli 
zaszczyt bydź wezwanymi Jęnerałowie i Pul- 
kownicy wóysk obu Narodów. Podczas stoły 
sam nayłaskawszy Monarcha raczył wnieś 
zdrowie WWoyska Polskiego, a Jego Cesarzewi* 
cowska Mość, W. X, Konstanty, składeiąć 
Mu w 'imieniu, woyska winne podziękowanie. 
spełnił zdrowie N. Pana.. 

Wezoray, dnia 7go b. m. w godzinach 
przedpołudniowych, była wielka musztra % 
ogniem, w obecności N. Pana, całey iazdy * 
artyleryi Bonney , gwardyyskiey i liniiowey, nå 
obszernych równinach między Wolą, Gór 
cami i Babicami. Jak w dniu ogólnego 
popisu, woysko zaleciło się z naypięknieyszej 
postawy, tak. w. dniu tym musztry, cała jazd? 
i artylerya konna starały się również: zasłużyć 
na maywyższe względy Monarchy, przez dohłs* 
dność i zręczność w nacieraniu, odwroci” 
zwiianiu się w kolumny, rozwiianiu, odmianie 
frontu „i w wykonywaniu wszystkich obrotów 

Xiążę Antoni Radziwiłł przyjechał * 
Poznania do Warszawy. — Do tey? 
stolicy. ziechała także Xiężna Jenersłowa Czat 
toryska, z Synem swoim Xięciem À d amer 
Senatorem YVoiewodą Królestwa Polskiego. 


Według gazet Warszawskich z dnie 
12g0 b. m. (któreśmy dzisieyszą pocztą odebrali ) ba 
wit ieszcze N.. Cesarz i Rról Alexander 
Warszawie, zwiedzał dnia 8go i następny” 
zakłady woyshkowe i był dnia 1ogo na mustr” 
z egniem, oraz na: bala ofiarowanym mu pr? 
Obywateli Warszawy (o czem iutro obszęrniey da” 
niesiemy.) 2 
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